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Ni 8. (231.) I Łódź, wtorek 19 lutego 1924 r. I Rok VI, 

Film szkolny w Ameryce. 
Magistrat m. Łodzi prowadzi, Jak wiadomo, od d. 1S.X. 1922 r. 

Kinematograf Oświatowy przy Wodnym Rynku. Działalność tej. 
coraz pomyślniej rozwijającej się. instytucji polega na wyświetlaoiu 
obrazów treści naukowej oraz przeróbek najcelniejszy"h dzieł piś­

miennictwa światowego i ma na celu uzupełnienie i ułatwienie 

nauki szkolnej. Główny bowiem kontyngens widzów w Miejskiem 
Kinie Oświatowem stanowi młodziet szkoł powszechnych, dla któ­
reJ wyświetlane obrazy stanowią mU, rozrywlLę, połączoną z praw­
dziwą korzyśclą umysłowI:. 

Ponitej zamieszczamy artykuł jed'nego z wybitnych pedago­
gow amerykańskich. rzucający sporo światła na aktualne i na łódz­
kim gruncie zagadnienie: zastosowania filmu w nauce szkolnej. 

(Przyp. Redakcji). 

Zastosowanie filmu szkolnego w nauczaniu jest w dziedzinie peda­
gogji polem, obfltującem w doświadczenia i odkrycia. W wi~kszości wy­
pedków, kinematograf w szkole był rodzajem godne) zalecenia rozrywki, 
ktora jednak wobec niewła~c:iwego zastosowania stawała si~ bezskutecznZl 
z punktu widzenia nauczani~. W pewnych szkołach, gdzie usiłowano sto· 
sować takie chybione filmy pouczające, programy stawały się tak nudne, 
że uczniowie nie poświ~cali im żadnej uwagi. 

Czyż należy się przeto dziwić, że jest tylu wychowawców, nawet 
przyjaciół post~pu. którzy uparcie sprzeciwiają si~ wprowadzeniu filmu do 
szkoły'? Jedni traktują film w szkole, jako rzecz zbytku, pociągającą zgoła 
niepotrzebne wydatki; drudzy zapewniają, że wyświetlanie obrazów nie po­
sieda żadnej wartości pedagogicznej. 

Możliwe, że niektórzy zwolennicy filmów posun~1i si~ za daleko, 
pl zepowiadając, że kinematograf zastąpi nauczyciela, a książka szkolna sta­
nie siE: wkrótce rzeczą przeszłości. Przesadny zapał może tylko przynieść 
szkodE: samej sprawie, gdyż podobne przewidywania nie ziszczą si~ nigdy. 
Przeciwnie - kinemetograf stwarza dla nauczyciela, szereg zagadnień 
wymegających rozwiązania. 

Pragnąłbym przedewszystkiem podkreślić przyczyny, mogące zahamo­
wać pochód filmu szkolnego 'oraz wskazać odraz u środki zapobiegawcze. 
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Trzeba się cofnąć o lat! 7 w przeszłość, aby ujrzeć początki naszych 
doświadczeń, t. zn. do tych czasów, gdy wyobrażaliśmy sob\e, że jeden 
seans kinematograficzny posunie naprzód w niezwykly sposób naszych 
uczniów w nauce drmego przedmiotu. 

W początkach kinematograf przykuwał uwag~ zarówno nauczycieli 
jak uczniów. Korzyści, jakie można było osiągnąć z oglądania filmów, 
przedstawiających fabryki, zbiory rolne, przemysł w ruchu i t. p., wydawa­
ły si~ mIm równoznaczne co do swego znaczenia zbiorowym wycieczkom, a 
nie pOSiadały przytem ich stron ujemnych. Pozatem filmy mają jeszcze i 
tę dobrą stronę, że pozwalają powtarzać te fragmenty, które wymagają 
lepszego wytłumaczenia. 

Nie należy si~ przeto dziwić, że w tych okolicznościach staliśmy 
się wszyscy zagorzałymi zw.;lennikami kinematografu, ponieważ film poka­
zywał tt2k dokładnie przyrodę, prl)C~ ludzką, pracę maszyn (rzeczy, których 
wielu z uczniów nie oglądałoby nigdy w rzeczywistości). Pt. jeanak powoli 
pocz~hśmy zauwaźać pewne punkty słabe w tej metodzie. 

Stwierdziliśmy przedewszystkiem osłabienie uwagi uczniów... urok 
nowości przestawał działać. To co było niegdyś zachwycającą nowością, 
stało się póżniej chlebem powszednim; filmy nie wzbudzały już zaintereso­
wania. Dlaczego 7 i jakie jest na to lekarstwo? 

Ro/poczęllśmy wówczas obserwacje i odKryliśmy nagle, że w wy­
świetlanych fIlmach mało jest rzeczy zrolumiałych, a jeszcze mniej takich, 
które utrwalają się w p8mi~ci uczniów, Obszerna ankieta udowodniła, że 
najbardziej "Zasadnicze fakty uchodZIły uwagi uczniów nawet w tych klasach, gdzie 
fekty te powinny być zrozumiane. Czyżby to było wyroki@m pot~pien,a 
dla kinem2ltografu? Dalszy ciąg ankiety ukazał nam we właściwem świetle 
momenty nastE:pujące. 

Pt.żeby uczeń wyci~gl1ął korlYść z interesują'cej wycieczki, trzeba przy­
gotować go w ten sposób, by był w możności zr07umieć to, co bE:dzie wi­
dział. Nawet do przyrOdy, ażeby ją zrozumieć, należy siE: zbliżać z oClyma 
szeroko otwartemi i z należytą czuj,.ością. Tak semo jak wycieczka może 
łatwo przekształcić siE: w zwykły piknik, - film szkolny może st2lĆ sit: 
źródłem zwykłej rozrywki, zresztą rozrywki dość mdłej, jeżeli zważymy, że 
dziecko lubi si~ śmiać i że filmy. które mu pokazujemy, nie nadaj~ się 
wcale do tego. Możnaby powiedzieć. że powinniśmy to wiedzieć zawcza­
su... Owszem - wiedzieliśmy to cz~ściowo; a następnie skorzystaliśmy z 
uwag uczniów. ~Ie najbardziej uderzający był fakt, jak mało uc'zniowie 
zetrzymywali w pami~cj z tego. co widzieli, i jak skromny był przez 
to pożytek tak dobrego środka nauczania. 

Istotnie, dziecko, które znało film jedynie jako środek rozrywki, z 
trudem mogło go sobie wyobraZIĆ w charakterze źródłe wiadomości. Dziec­
ko przychodZiło na seanS z pewną predyspozycją, która wyłączała wszelki wy­
siłek myślowy z jego strony, jeśli chodziło o zrozumienie i upami~tnienie. 
Pomysł był nowy, lecz źle zrozumiany i dlatego seans był wszystkiem, tyl­
ko nie lekcją. 

Szczupłość faktów, utrwalanych w pamięci dzieci, wskazała wkrótce 
na nową trudność. Przesądzaliśmy zbytnio zdolności obserwacyjne i. tIsy­
milacyjne widzów. Czy pomyślał kiedyś ktoś o olbrzymiej ilości zjawisk i 
wiadomości, zawartych w filmie 400-metrowym, obrazującym np. przemysł 
stalowy? Któż będzie mniemał, że dzietko o średniej intellge!1cji, które nie 
studjowało specjalnie przedmiotu,' zdolne bc:dzie zdać relację z takiego fii .. 
mu? W pocz~tkach nie myślano o tych oczywistościach, lecz ponieważ 
chodzi tu o fakty bezsporne, ·nie należy dziś tracić ich z oczu~ 
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Stosunek uczniów do filmów trudno było zmienić. Nie wystarczyło 
przecież powiedzieć: .Nie przychodzicie tutaJldhs labawy· • Trzeba było zmienić 
odpowiednio sposób prowadzeni 1 lekcyj przygotQwawczych, aby wprowa­
dzić umysł ucznia w stan pożądany. Umysł ten powinien być pełen dane­
go przedmiotu, pelen ciekawości, pełen pytań, na które pragnie odpowie­
dzi, a to nie dało si~ oSiQgnąć bez wysiłku ze strony· nauczyciela. Tu wła­
śnie znajduje si~ klucz powodzenia. 

(Dok. m.lstQpi). 

W sprawie elek.łrowni łódzkJej. 
W zwiQzku z zomleszczonym \P dziennłkach miejscowych listem p. 

J. Pogonowski~go, dotyczQcym sprawy dektrowni łÓdzkiej, - Prezydjam 
tlogistratu odzieliło nom nost,pających informocyj: 

NowfflzajQC do krątllcych pogłosek o zomiorze wykupu dektrownl 
przez miosto od TO\l? OŚ\l?ietl~nło Elektryczn~go 1886 r., nolety przcde ... 
\pszystklcm st\płerdzi~, .te wykop tcn nołotyłby no miosto tok wielkie cłt ... 
tory motrrjolne, it musiołoby ono dl0 przeprO\podz~nio sprawy wejś~ Ul 
porozumienie i wsp6łdziołGoie z ionem przedsitbiorstwem dektrycznem. 
W myśl bo\plem obowillzajllcej umolPy konc~syjnej, w rozle l»ykapa mlosto 
ma.slGłoby zwróci~ okcjonorjaszom colkowitQ U?artoś~ poniesionych prz(z 
T-wo w ciQgu 1~ lot trwanlo kone~sji wydatków, o prócz t~go zopłod~ do .. 
dotkowo 1~ proc. tej wortoścl, licząc po 11/. proc. za kotdy rok, pozostoły 
do tcrminu 25 lot konc~sji. 

Co sic: tyczy prownego tytnla włosnoSd dektrowni łódzkiej, miosto 
nl~ może ta by~ mentorem włodz rZQdowych i most podzlcli~ zoje:te przez 
nie stono\l?isko uznonło prowo włosnoścl obecnych prz(dstawlcieli . T-wG 
Oświdlenio Ekktr. 1886 r. Przedsto\plcide ci złożyli 83 proc. okcyj, z 
<!zego ~J proc. znojdaj( sic: w r~ko<!h oby\potcli szU?oj<!orsklch, 30 proc. -
w rc:koch oby\potell froncuskich (na zasadzic traktatu wersolskiego), reszto 
zaS pOdzidono j(st WŚród drobnych okcjonorjasz6w, przyczcm wic:kszy 1'0-
kł(t mo otrzymo~ T -\pO bdgijskk. W r,kach niemieckich - akcyj T -\1)0 
prowl( .t~ niema. Ten st~n faktyczny przedsi,biorstwo sprawdzony zostoł 
prz(z dyr.u(p. 11ln. Prz(mysło i Hondla, int. M.61ongiewiczo. Zdonł(m M. in I ... 
stcrst\po, obecni przedstowiciele T -\P6 ) 886 r. oprowomocnlcni sQ do dziG­
łanio w imienia T • \\)0 I pogłCld tc:n z konieczności podziell~ masi somorztld 
łódzki. 

Zorzuta, \l7ysanittego w IIScl~ p. Pogono\pskiego, te kłedy~ U? przy .. 
szłoŚcl okcje T .. \po 1886 r. mogQ przejś~ w re:ce nł(mleckle, trokto\po~ po ... 
\l?otnł( niepodobno, albowiem okcj~ kotd(go nojbardzłcj polskiego prz~d­
SI\blorstwo mogQ przejś~ w p(wncj konjunktorz( w ni(ml~ckie lab wogólc 
ob<!e rtc~. Z tego rodzoja przewidywonłomi miosto liczy~ Sit ni~ mote: 

PrzechodzQc do sprowy nodo\1?onla kOllc~syj ekktrycznych, zozno .. 
czy~ nokty, te istotnie na zosodzi~ ostowy z dn. 21/II1 1922 r. tylko Poń .. 
stwo mote adzłdoć podobnych koncesyj. Jednokte, jeśli chodzi o c1ektro04 

!pnie: łÓdzkQ, gdZi( 'mlosto posiodo jat pcwi~n powołny ston posiodonio I 
prawo włosnoścJ, nie moż~ sic: ono zrz~c ani tych prom mot(rjalnych. 001 
t(t prowo głoso w sprowach koncc=syjnych. 

Dzisioj tradno j(st mówić o km. kto jest przeciwnikiem lob zwo­
lennikiem now~j umowy z T .. wcm Oświdlenio Ekktr. W donej sytoocjł 
bowiem miosto obowł(lzone j(st troktowoć z do\pnymi okcjonorjaszoml i 
za\przc~ z nimi e \P. amowt. W t~m tet celu odbyty sic: przedwsttpne kan­
kren<!je z przedstawiciclGmł T-mo 1886 r., ostoiono pemnc zasady działo" 
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nto, o następnie, celem wszcchstronn~go wyjaSnienia sprawy, powolał 110'" 
gistrot specjalntl komisję, Ul której skład wchodztl: przedstowiciele Związ", 
ków Przemysłowców, Stow. Techników i Koła Elektrotechników, Dc1c'gn<'jl 
Wydziała Przeds'~biorstw 11iejskich, t\6gistrata oroz wybitni znawcy kwe ... 
stjl, którzy jaż w roka 1920 prowadzili pertrokto<'je z T ~w('m ) 886 roka. 
Obc:cnic komisjo rozważn poszczególne pankty projektowemej umowy i z 
chwilą dojścio do porozamienio z T -wem Oś \\ ictlenia Elcktr. spraw·a b~dzie 
normolnym trybem zgłoszono do 11ogistrota i Rody tliejskicj, gdzie czyn­
niki powolonc znajdą możność wszcchstronnej krytyki. 

Wszdkie przesądzonie sprowy jat dzisinj w tym lab w innym s~n ... 
sie jest stanowczo przedwczesne, choć zrozamiftłą jest rzeczą, że około 
kwestji nowej koncesji, w której zointeresowanych jest wick osób, nietylko 
ze wzgl,dow społecznych, ole i osobistych. toczy si, nami<;tna dyskasjo. 

ZadaOlcm samorząda będzie właśnie skierowoć spraw~ elektrowni 
łódzkiej no właści wc, normolne tory, nie oglądojąc sitl na interesy osobiste 
poszczcgólnych grap i jednostek. 

Dział sprawozdawczy. 
Protokół. 

e; (II sesji) posiedzenia Rady 
Miejskiej. 

Lód!, dn. 7 lutego 1924 r. 

Komplet radny~h: 74, obecnych radnych: 63. 
Komplet członków Magistratu: 11, obecnych' 
członków Magistratu 10. 

Posiedzenie otworzył o godz. 8 min. 15 
wieczorem pr~ewodniczący Rady Miejskiej dr. 
B. Ficbna, w obecności quorum Rady (73 
członków), zaprosjwszy do stołu prezynjalnego 
n. :;ekretarzy R. Wojakawskiego i T. Pałkow­
sldego oraz dyrektora Biura Rady Miejskiej 
p. ,P. Rundo, do prowadzenia protokółu. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego prezes Rady Miejskiej z racji zgonu b. 
prezydenta Woodrowa Wilsona wygłasza na­
stępujące przemówienie: 

• Prześwietoa Rado! 
Kirem ~ałoby okryte sztandary, zwieszllją­

ce się dziś z dom6w naszego miasta, wskazują, 
te zmarł ktoś, kto sercu pOlskiemu jest drogi, 
kto zaslutył sobie na tego rodzaju powszechną 
manifestację uczuć narodowych. Zmarł Wood­
row Wilson, były prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej. Zmarł na drugiej 
półkuli świata, jest dla nas cud7odemcem, a 
przeciet cały Naród Polski boleśnie odczuł 

śmierć wielkiego człowieka, wielkiego obywa­
tela. Ten, który w czasach wielkIej wojny, 
pierwszy ujął w sposób jas' y i zdecydowany 
kwestję pohlką, ten, który pierp,rszy z obcych 

Z.tłldał powołania do tyci. Polski Ni.podl_głej~ 

Jako spełnienia elementarnej zasady sprawiedli­
wości, ten. który latądał nie tylko Polski Nie­
podległej, ale Polski wielkiej z dostępem do 
morza, - zasługuje całkowicie na naszą naj­
głębszą cześć, a u potomnych na śpitowy pom­
nik wiecznej, nigdy niewygasłej pamięci. 

Twórca idealnie por..yślanej Ligi Narodów, 
mającej na zawsze wy~enąć wojny międ~yn.~ 

rodowe, a zaprowadzić stały pokój, człowiek. 

któri oświadczył, te ponad pokojem za wszelk~ 
cenę istnieje prawo i sprawiedliwość. człowiek, 
który nie zawahał się i nucił na szalę wypad­
ków wojennych w roku 1917 :tycie \"ielu, wie­

lu milJoą6w obywateli, byleby zasady prawa, 
sprawiedliwości i słuszności zwyci~tyły, zbudo­
wał sobie w sercach całej ludzkości najtrwal­
szy, bo na prawie moralnem oparty, pomnik. 

Byleby te zasady zwyciężył" poświęcił in­
teresy swego stroDnictwa. Wyrósł ponad wszy­
stkich i góruje nad nami, jak olbrzym na nigdy 
niezniszczalnycb potl;gach etyki i sprawiedliwo­
ści oparty. Umarł człowiek, lecz tyć będą je­
go czyny, Jego idee . 

Niechaj prochom jego reprezentacja robot­
nicz.go miasta, Łodzi. przez powstanie cześć 

odda". 

Rada przez powstanie z miejsc uczciła pa­
mięć zmarłego preqdenta. 

Prz~jc:to do wiodomoŚCi: 
1. Zawiadomienia człon~6w R. M. Ądam­

.kiego W., Białera l. M., Białera T .• Brauna J., 
Danielewicza J., ldżkowskiego A., KołodzieJcza­
ka W., Machera E., Mazurowskiepo S., Dr. 
Margalisa, Rosensala M. i Waszkiewicza F., 
uspra wiedliwiających nieobecność SW~ o. P et­
siedzeoiu w dniu dzisiejszym, 
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2. Krbtkie zapytania: 
l. a) r. Pozr,ańskiego, czy prawdą jest, te 

bony gazowe zostały zniesione, a jeteli tak, to 
dlaczego. 

b) Odpowiedź w. prez. Wojew6dzkisgo w 
imieniu Magi!trat~, ta Gazownia nie otrzymała 
jeszc~e cen węgla ~a początek lutego, nie mo­
te więc wykalkulować ceny, kt6rą naletałoby 

brać 7a bODy. Sprawa ta z powodu tego, te 
większej zwytki obecnie nie nalety się spodzie­
wać, raczej znitki, nie przedstawia się tak po­
watnie, jak przedtem. Z cbwilą, kiedy wiado­
ma będzie ceDa wę~la (kopalnie' świadomie 
op6iniają podanie cen) bony znow będą wpro­
wadzone). 

II. a) r. Nowackiego - la\ą drogą pełno­

mocnictwa w sprawie bezrobotnych przeszły z 
pleoum R. M na Komisję Pracy, albowiem, jak 
to wynika z wniosku pełnomocnictwa delegacji. 
która wyjeżdżała do Warszawy, . paesz.ły na 
Komisję Pracy, 

b) Odpowiedź przewodniczącego, te R. M. 
swoich pełnomocnictw na Komisję Pracy by­

. najm.iej nie przelewała, natomiast poleciła 

Komisji Pracy' łącloie z Magistratem załatwić 

sprawę bez.robotnych. 

m. a) r. Holenderskiego w przedmiocie 
niewykonania przez Magistrat uchwały R. M. 
z dnia 17 stycznia 1924 r. o utworzeniu fun­
duszu pomocy dla bezrobotnych przez opodat­
kowanie klas posiadających, oraz przedłotenia 

Radzie odpowiedniego projektu. opracowanego 
przez Wydział Podatkowy, 

b) odpowiedź ławnika Kulamowicza w 
mieniu Magistratu, te Mągistrat dlatego nie 
przedstawił tadnego projektu, ponieważ Mini­
sterstwo zg6ry uprzedziło, te tadnych takich 
statut6w nie zatwierdzi. Podatku, opartego na 
stanie majątkowym, ani na dochodowości wy­
mierzać miastu niewolno; te źródła Państwo 

zachowuje dla siebie. Nam wolno kombinow_ć 
w granicach ustawy tymczasowej o uregul<Jwa­
niu finans6w komunalnych podatki ,0 charakte­
rze konsumcyjnym, pośrednie, a te dotknęłyby 
wi~cej młlsy pracujące, nit ~lasy posiadające. 

Dlatego tet dotyc!lczas jesteśmy skrępowani w 
tej sprawie. 

3. Odpowiedź przewo1niczącego na zapy­
tanie, zwr6cOI'.e do Prezydjum Rady na po­
przedniem posiedzeniu przez r. I. M. Białera, 

dlaczego w formie komumkatu została pr)dana 
do wiadomości R. M. ucr wała Magistratn z 
dnia 29 stycznia 1924 r. w sprawie przejęoia 

przez miasto Domu Starców i Kalelk Chrześc, 

Tow. Dobroczynności. m, ,.Sprawa uj~ta zo-

stała w formie komunikatu i to zupełnie słusz­
nie, poniewat Magistrat podawał Jed,nie wa­
runki, na podstawie ~tórych b~dzie pertrakto­
wał z Chrz. Tow. Dobr. Z chwilą, kiedy obaJ 
kontrahenci dojdą do jakiegokolwiek porozu­
mienia, układ zostanie przesła"y R. M. i wów­
czas dopiero R. M. będzie mogła układ ten 
pr2yjąć, wzgl. odrzucić, wzgl. tet wprowadzić 
pewne zmiany i zuądać, teby te zmiany Ma­
gistrat w nowych pertraktacjach przeprowadził-

4. Komunikat Koła Narodowego o desyg­
nowaniu: 

a) do Delegacji Wydziału Gospodarczego 
r. Stanisława Batkowslnego (na miejsco r. 
Knorr.l), 

b) do Delegacli Przedsiębkrstw MIejskich 
rr. Knorra i Bartczaka (na miejsce rr. Fiedlera 
i BatkowsJdego). 

5. Uchwał~ Magistratu M. 156 z dnia 29 
stycznia 1924 roku treści następującej: 

.. Po zapoznaniu się z wnioskiem Wydziału 
Budownictwa N! 382/24 V z dnia 29 stycznia 
1923 roku postanowiono: 

a) przyjąć do wiadomości, it na budowę 

gwar.hu Miejskiej Łaźni Ludowej przy ul. Na­
wrot r6g Wodnej wydano do dnia l stycznia 
1924 roku złp. 70,867.- i te na wykończenie 
tegoź gmachu potrzeba Jeszcze Złp. 110,000.-; 

b) przyznać Wydziałowi 8udownictw~ na 
rozpoc7ęcie rob6t kanalizacyjno-wodociągowych 
i załotenie instalacji centralnego ogrzewania w 
tymte gmflchu kredyt nam, luty 1924 roku w 
kwocie zlp, 5,000,-. 

jednoc:z.eśnie na wniosek pp. wi~eprezy­

dent6w W. Groszkowskiego i int. Wojewódz­
kiego - ,uchwalono przeznaczać na cele inwe­
stycyjne (budowa gmachów), poczyFlają<.; od dnia 
l lutego 1924 roku, 10 proc. wpływów Głównej 
Kasy Miejskiej. 

6, Komun ikaty Magistra~u: 
a) 1'& 502/24 l z dnia 31 stycznia 1924 r. 

treści następującej: 

"Ninie)szem zawiadamiamy, te KuratorJum 
Okręgu Szkolnego Ł6dzkiego, utwierdziło w 
Giniu 19 grudnia 1923 roku skład personalny 
Miejskiej Rady Szkolne', w dni u zaś 15 stycz­
pia r. b. odbył,) się pierwsze organizacyjne po­
siedzenie tejte Rady (dotyczy zapytania r, Pu­
to, 2.głoszonego na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w dniu 15. XI. 1923 r.)". 

b) N2 207/24 { z dnia 31 stycznia 1924 r. 
treści następującej: 

.. Magistrat m. Łodzi nasku ~ek wniosku 
nagłego r. C. Borysławskiego. zgłoszonego na 
posiedzeniu Rady Miejskiej w doiu 20 czerwca 
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1~2 roku, w sprawie pobierania na łódzkich 

elektrycznych kolejkach dojazdowych nadmier­
nie wYlokich opłat za przejazd tramwajami w 
obr~bie miasta, poczynił niezwłocznie starania 
w Ministerstwie Kolei Żelaznych. mając" na 
celu przeprowadzenie prz~z Ministerstwo po­
działu tinji tramwajowej na odcinki w ten spo­
sób, ateby strefy te odpowiadały iot.relom 
większości mieszkańców poszczególnych ddel­
nic miasta. 

Starania nasz. w tym "ierunku zostały 

ułatwione przychylnie. wskutek czego po~red­
dni o tet nastąpiła zoitka taryfy kolejowej. Za­
Inaczamy przytem. te przy ustalaniu nowych 
Itref w pierwszym rzędzie buno pod uwag~ 

nie wygodę poszczególnych obywatelf. lecz gę­
.to4ć zaludnienia na dystansie atrefy. 

Rbwnocześnie nadmieniamy, te Elektryczne 
Koleje Dojazdowe - na mocy nadanej przez 
były rząd rosyjski koncesji - podlegają rozpo­
rz~dzeniom Jedynie Ministerstwa Kolei Żela. 
• nych- . 

Uchwalono: 
1\. W sprowo~h obj\ty~h porzQd" 

kłem dzitnnym: 
I. Zgodnie z wnioskiem Komisji 

Pracy, uzupełnić porządek dzienny 
przez wniesienie sprawy dalszej po­
mocy dla bezrobotnych. 

II. W sprowit pomo~y dla btz" 
robotny~h: 

Po lreferowaniu sprawy przez r. 
2uberta, przyj~ciu do wiadomości 
sprawozdania delegacji z pobytu tej­
że w Warszawie u Premjera Grab­
skiego oraz wy~zerpującej na ten 
temat dyskusji, w której zabierali 
głos członkowie R. M.: Nowacki, Ka­
łużyński, Cynarski, ks. Kaczyński, 
Holenderski, Kurek i Poznański,­
nastE;pujący wniosek Komisji Pracy: 

Rade Miejska postanewia: 
l) w związku z wyczerpaniem 

funduszu na pomoc dla bezrobotnych 
w kwocie mk. 16,000,000,000.-, uch­
walonego przez RedE; w dn. 17 stycz­
nia 1924 r., upoważnić Magistrat do 
wydatkowania na ten cel dalszycłr 
mk. 26,000,000,000.- na okres ,cza" 
su do dn. 7 marca 1924 roku. 

2) wezwać Magistrat do wyko­
nania tej uchwały: 

W czasie obrad nad sprawą po­
wyższą r. Zubert użył pod adresem 
jednego z członków Rady wyrazu 
.żydek-. R. dr. Schweig stwierdza, 
że już dziś jest drugie posiedzenie, 
na którem jeden z radnych pozwala 
sobie na apostrofowanie słowem .ży­
dek M

, na poprzedniem posiedzeniu 
mówi2łc wogóle o żydach, a dziś 
zwracejąc siE; z tym epitetem wprost 
pod adresem r. Holenderskiego. R. 
dr. Schweig zaznacza, że już ozs po­
przedniem posiedzeniu protestował 
przeciwko temu, jak również bierne­
mu wówczas zachowaniu si~ prze­
wodnicz2łcego. Ze wzgle:du na to, 
że p. przewodniczący j w dniu dzi­
siejszym nie zareagował na zacho­
wanie si~ r. Zuberta, r. dr. Schweig 
zghssza przeciwko temu energiczny 
protest . 

Przewodniczący oświadcza, iż nie 
wyczuł, jako przewodniczący, żeby r. 
Zubert na poprzedniem posiedzeniu, 
ani obecnie, miał zamiar tym wyra­
zem dotkn2łć kogokolwiek. Jeżeli 
jednak w rzeczywistości stało sl~ tak, 
że pewne frakcje, wzgl. członkowie 
pewnej n8rodowości uważają slE; tem 
dotkni~ci, w takim razie na przy­
szłość zwracać be:dzie uwagE:, i wzy­
wa r. Zuberta i innych radnych, aże­
by na przyszłość nie używali tego 
wyrazu, bowiem, jak z oświadczenia 
dowiedział sie:, wyrazy te obr8żaj2ł 
pewn2ł cz~ść radnych. 

111. W sprowit stotata O po'" 
borzt no rztcz m. Łodzi 'opłoty 
zo prowo jozdy po mleś~łt: 
l. rozd.anie statutu na posiedze­

niu dzisiejszem uznać za pierwsze 
czytanie; 

2. celem umożliwienia członkom 
Redy Miejskiej zapoznania siE; ze sta­
tutem, odroczyć drugie, wzgl. i trze­
cie czytanie do nastf;pnego posiedze· 
nia R. M., 

, 'IV. VJ sprowlt stosowania sta­
łej jednostki do obllczanio opłat, 
pobitronych prztz l'\ogistrat ZG 
otrzymanit dzitcl m mitjski~h do­
mG~h wychowowczych: 
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W związku z wnioskiem Magi­
str8tu Na 82 z dnia I:; stycznia 1924 
roku, Rada Miejska postanawia: o­
pierając sie: na art. 9 ustawy z dnia 
• grudnia 1923 roku o zastosowaniu 
stałej jednostki do obliczania danin 
i niektórych innych dochodów pu­
blicznych oraz kredytów, udzielanych 
przez instytucje państwowe i S2lmo­
rządowe (D. U. R. P. Nl 127, poz. 
I 044:): 

I. ustalić z dniem 1 stycznia 
1 {;24 roku wysokość t>płat, pobie­
ranych przez Megistret za utrzyma­
nie dzieci w Miejskich Domach Wy· 
chowawczych, w następujący sposób: 

8) w Miejskich Dom8ch Wycho­
wawczych przy ul. Kopernika 51, 
Wiznera 25 27 i Nawrot 93 ne zł. fr. 
szw. 1,50 za dziecko dziennie, 

b) w Miejskich Domach Wycho· 
wawczych przy ul. Karolewskiej N2 
f;1 i Cmentarnej 1 021 n~ zł. fr. szw. 1,80, 

c) w Miejskim Złobku dla Nie­
mowląt przy ul. Tramwajowej 15, 

1. ze dZiecko, karmione wyłącz­
nie piersią na zł. fr. szw. 0,80, 

2. za dziecko dokarmiane na zł. 
fr. szw. 1,25, 

II. ściągać z fłmin zamiejscowych 
na pokrycie kosztów rewindykacyj­
nych, poczynając od dnia 1 stycznia 
t 924 roku, po 5 centymów dziennie 
za każde dziecko; 

III. upow2łżnić Komisję Gospodar­
czą Wydziału Opieki S~ołecznpj do 
zwa'OIania od powyższych opłat Ole­
zamożnych stałych mieszlkańców m. 
Łodzi. 

IV. ~ezwać Magistrat do wyko­
nania tej uchwały. 

Przewodf'ictwo obejmuje przej­
ściowo r. Wolczyński. 

V. VI sprowiC' stosowonio sto­
ł~j jednoski do obJi<!lonJo OpłClt 
zo Świodczcnio Insp~kcji Bado­
wlonej: 

R2łda M"ejska, w zwi~zku z wnio' 
skiem Magistratu N2 93 z dnia 18 
stycznia 1924 roku, postanawia: 

1. lezwol!ć Inspekcji Budowlanej 
na pobieranie na rzecz m. Łoazi od 
osób zainteresowanych nestt;pujących 
opłat: . 

1\. Od wniesionego podania wraz 
z planami do zetwierdzenia fr. zł. 
wal. 1.-
. wi~cej 50 centymów od każdej 
sekcji planów (od sumy sekcji w o· 
ryginale i kopiach); 

B. ztJtwierdzenie planu i udziele­
lenie zezwolenia n2ł budo we:: 

a) budynków fabrycznych, prze­
mysłowych, will, pałtJców 4,5% od 
sumy szacunkowej projektowtJnych 
robót, 

b) budynków wyłącznie mieszkal­
nych 1/2'/10' 

c. za wyd2łnie zaśwf2łdczenia, 
stwierdzającego, że budynek został 
przyj~ty przez Inspekcję Budowlaną: 

8) dla budynków przemysłowych 
fr. zł. wal. 5.-

b) dla budynków mieszkalnych 
fr. zł. wal. 0,50, 

O. od podania o uzyskanie ze­
zwolenie na używanie chodnika pod 
ustawienie werandy fr. zł. wal. 5.-, 

E. za uźywanie 1 mtr. kw. chod­
nika pod ustawienie werandy fr. zł. 
wal. 10.-, 

F. Z2ł wyd2łnie zeświadczeni2ł lub 
opinji w sprawach sądowych i innych: 

a) jeżeli konieczne jest zejście 
na miejsce fr. zł. wel. 10.-

b) bez zejtcia na miejsce na pod­
stawie aktów fr. zł. wal. 1.-

G. za powtórne stwJerdzenie wy· 
konania warunków dochodzeni2ł ko­
misyjnego Wydziału Przemysłowego 
Województwa Łódzkiego i wydanie 
zaświadczenia o wykonaniu fr. zł. 
WI:1I. 5.-, 

ze każde następne o 100 proc. 
wi~cei· 

Uwaga: Od uiszczania opłaty za 
zatwierdzenie planów budowlanych 
wolne są: 

I 
wszelkie gmachy, "budowane przez 

instytucie społec1.ne j zwi~zkj zawo­
I dowe, a przeznaczone dla celów o· 
I światowych, sanitarnych i opieki spo· 
łec~nej; 

domy mi~szkalne dla pracowni­
ków tych instytucyj, jak również dla 
pomieszczenia samych instytucyj, 
oraz 

kooperatywy mieszkaniowe ro­
botnicze i ur:!~dnicze. 
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4. Wezwać Magistrat do wykona­
nia tej uchwały. 

VI. W sprowie stotutu podotka 
komunaln~go no r7.C~Z m. Łodzi 
od wydawany~h U? Łodzi paszpor .. 
tów zagroni~zny~h: 
1. rozdanie statutu na posiedze­

niu dzisiejszem uznać za pierwsze 
czytanie; 

2. celem umożliwienia członkom 
Rady Miejskiej zapoznania się ze 
statutem, odroczyć drugie, wzgl. i 
trzecie czytanie do nast~pnego po­
siedzenia R: M. 

VII. '\łJ sprowJe noby~jo no 
rze~z m. Łodzi od p. O. Cymcr~ 
mono 8 mórg grantu z mojt)tka 
Stare Chojny: 

Rada Miejska, przychylając się do 
wniosku Magistratu Na 154 z dnia 
29 stycznia 1924 roku, postanawia: 

1. nabyć na rzecz miasta od p. 
Ottona Cymermana 8 mórg gruntu 
z majątku Stare Chojny po cenie 
złp. 2,900.- za morg~, 

2. uchylając uchwałę Magistratu 
Ni 380 z dnia 10 kwietnia 1928 fO­
ku, zezwolić p. Ottonowi Cymerma­
nowi na dalszą parcelację majątku 
Stare Chojny, zaznaczając jednak, że 
odnosi się to li-tylko j wyłącznie do 
obszaru, obj~tego parcelacją według 
planu parcelacyjnego z roku 1896, 
sporządzonego przez geometrę Ku­
łakowskiego: 

S. wezwać Magistrat do wykona­
nia tej uchwały. 

(W glosowaniu brało udział 78 
czl. R. M., uchwałE; powziE;to jedno­
myślnie.) 

Przewodnictwo obejmuje prezes 
dr. Fichna. 

VIII. W sprawie ora~hom~enio 
Łoźni Miej sklej przy al. l,M odnej: 
Po wysłuchaniu referatu r. Roma­

nowskiego, z którego wynika, że 
program robót, opracowany przez 
Wydział Budownictwa, przewiduje u­
kończenie łaini w m. sierpniu r. b., 
kosztem złp. 1) 0,000.-, którą to 
kwotę Magistrat zaakceptował, asyg­
nując narazie w m. lutym i,OOO.-

złp. na rozpocz~cie robót kanaliza­
cyjno-wodociągowych i centralnego 
ogrzewania, oraz iż wcześniejsze wy­
kończenie łaźni jest technicznie nie­
wykonalne,-

przyjąć powyższe wyjeśnienia do 
wiadomości, stwierdzając, że Megi­
strat dąży do przyśpieslenia budo­
wy łaźni, oraz iż oddanie la:!ni do u­
żytku publicznego już w m. maju r. 
b. jest technicznie' niemożliwe. 

IX. VI sprawie apo\pa.tni~nia 
l1agistratiJ m. Łodzi do \A?ydania 
rozporzfldzcnio obo\piflzajfl~c9o Ul 
prz~dmlo~ie doksztol~onia mlo ... 
dZicty, pra~ajtl~cj Ul przemyśle, 
rzemiośle i handlu: 

Rada Miejska, przychylając sie: 
do wniosku Magistratu łi 649 z dnia 
16 listopada 1928 roku, postanawia: 

1. upoważnić Magistrat m. Lo­
dzi do wyd4nia na mocy art. 114: i 
119 Ustawy Przemysłowej (Zbiór 
Praw rosyjskich tom Xl CZE;ŚĆ 2), 
następującego rozporządzenia, obo­
wiązującego w przedmiocie dokształ­
canIa młodzieży, pracującej w rze­
miośle, przemyśle i handlu; 

2. Młodzież płci obojga od lat 
14 do 18, pracująca w rzemiośle, 
przemyśle j handlu, pOwinna być 
zwalniana z pracy codzienie o godz. 
17-ej dla pobierania nauki w Miej­
skich Szkołach Wieczorowych; 

b) Rodzice względnie opiekuno­
wie, jak również przełożeni ł praco­
dawcy obowiązani są do kontrolo­
wania regularności Uc:zE;szczania mło­
dzieży na naukę. 

Podstawą dla kontroli służy ksią­
żeczka szkolna, w któfą zarządy 
szkół zaopatrują każdego ucznia. 

c) Winni me posyłania młodZieży 
na niiluk~ do Miejskich Szkół Wie­
czorowych, winni niezwalniania mło­
dzieży z pracy w godzinach nauki, 
jako też niekontrolowania uczęszcza­
nia młodzieży na naukE;-poclągani 
b~dą do odpowiedzIalności z art. 
865 Kodeksu Karnego. 

d) KontrolE; nad wypełnieniem 
obowiązku dokształcania młodzieży 
od lat 14 do lat 18 oraz wykonywa­
nie związanych z tern przepisów po-
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wierza się Komisji Powszechnego 
Nauczania m. l.odzi. . 

2. Wezwać Magistrat do wykbna-
nia tej uchwały. . 

ii. Następuj~cy dezyderat: 
• Wzywa sit:: Magistrat do należy­

tego zabezpieczen!8 interesów ucz· 
niów i termintJtorów, jako też do 
poczynienia starań, aby rozporz~dle­
nie obowiązkowego dokształcania 
mogło być rozszerzone na . innych 
pracowników tego samego wieku, 
nieobjętych tern rozporządzeniem 
(służba domowa itp.)-. 

X. 'W sprowie wolki Z tebro~ 
dwem: 
Następujący wniosek Komisji do 

Spraw Ogólnych: 
l. przyjąc do wiadomości wyjaś­

nienia ławnika Wydziału Opieki Spo· 
łecznej, iż małoletni żebracy umiesz· 
czani są w Miejskich Domach Wy­
chowawczych, oraz, że Magistrat, dą­
żąc do zapobieżenia żebraninie, IJpra­
wianej przez starców i kaleki, nawią­
zał pertraktacje z zarządem Chrze­
ścijańskiego Towarzystwa Dobro­
czynności celem przejęcia Domu 
dla Starców Chrz. Tow. Dobr.; 

2. upoważnić Magistrat do dal­
szego prowadzenia pertraktacyj, na­
wiązanych w tej mierze z Chrześc. 
Tow. Dobr. 

B. Pozo porzlldk~em dzIennym -
wnioski nagłe: 

l. VI sprawie naby«;io t 00 ok ... 
cyj Banko Polskiego: 

1. uznać nagłość właściwego wnio" 
sku Koła Narodowego, 

2. sprawę przekazać K-sji Skar­
bowo-Budżetowej dla regulaminowe­
go traktowanitJ. 

II. VI sprawie waloryzo\\?onia 
przez tlogistrat wpływa podatków 
skorbowy~h według korso daty n,,­
donio ty~hte nfi poczcie:: 
l. uznać nagłość wniosku r. 

Praszkiera i tow. 
2. sprawt:: przekazać K-sji Skar­

bowo· Budżetowej dla regulaminowe­
go traktowtJnia. 

Z powodu wyczerpania porządku 
dziennnego prezes R. M. o godzinie 
11 min. 80 pOSiedzenie zamyka. 

Prezes Rady Miejskiej 

(-) dr. B. Fichna 

(-) J. Wolczyński. 
Prowadzący protokół. 

(-) P. Rundo. 

Obwieszczenia i Okólniki. 
Okólnik N2 8. 

Nawiązując do okólnika Na S -
0.277·24 I z dnia 8 sI ycznia 192' 
roku, zawiadamia się, że: 

1) kierownictwa poszczególnych 
Wydziałów Magistratu m. Łodzi upo­
ważnione są a) akceptowania rtJchun . 
ków przedsiębiorców i dostawców 
na sumy, nie prlekraczające marek 
800,000,000,- oraz b) do czynienia 
zakupów na sumy, nie przekraczają­
ce mk. 800,000,000.-; 

2) deleqatje poszczególnych Wy­
działów tl6gistratu m. Łodzi upo­
ważnione są a) do udzielania przed­
siębiorcom i dostawcom zaliczek na 
poczet należności za wykonane ro­
boty i dostarczane materiały do wy­
sokości mk. 800,000,000.- i b) do 
czynienitJ zakupów na sumy. nie 
przekraczające mk. 1,500,000,000.-, 
(zakupy ponad mk. 800,000,000.- u­
skuteczniać naleźy drogą konkur­
sów). 

Inne postanowienia, zawarte w o­
kólniku Na 70 - 0.811-22 I z dnia 
18 grudnia 1928 roku, obowiązują 
nadal, po uwzg1t::dnieniu punktów t i 
2 niniejszego okólnika. 

WszelkIch bliższych wyjaśnień u­
dzieli na żądanie Oddział do sprtJw 
ogólnych Wydziału Prezydjalnego. 

Łódź, dnia 4- lutego t 924: roku. 
Prezydent 

(-) M. Cymuski 
Dyrektor 

Zarządu Głównego 
(-) J. Zalewski. 
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Sprostowanie. 

W okólniku Ng 7 z dnia 29 stycz­
nia 1924 roku, zamieszczonym w Na 
7 "Dziennika Zarządu m. Łodzi-, na­
leży po wyrazac~ .nazwiska-, (str. 11, 
II, w. t O) "dodać nast~puiące słowa: 

.dokładną godzin~ i minut~ przy­
bycia do zaj~cia i uwaźani są za 
spóźnionych. O godzinie 9 ej p. p. 
naczelnicy Wydziałów wzgl. upoważ­
nieni przez nich zast~pcy WPJSuj4 
do kSlqżki nazwiska.-

Kronika miejska. 

Reorganizacja. :Ąagistrat posta­
nowił wydzielić Oddział Budowy 
Tramwajów Podmiejskich z Wydzia­
łu Budownictwll. Oddział ten przy­
łączony bE:dzie do Oddziału Kanaliw 
zacji i Wodociągów, ze wzg1e::du na 
wspólny z tym ostatnim zakres 
pracy. 

- Kolonja lecznicza w Busku. 
Do Zarządu Stowarzyszenia "KC'lon­
ja lecznicza dzjeci~ca w Busku im. 
rektora' dra J. Brudzińskiego", w 
charakterze przedstawiciela Magistre­
tu m. Łodzi, wydelegowany został 
ławnik - przewodniczący Wydziału 
Opieki Społecznej, p. W. f\damski. 

- Statystyka stanu zatrudnienia. 
Wydział Stetystyczny Magistratu m. 
Łodzi zebrał nową ankietE:, dotyczit­
cą stanu zatrudnienia w . przemyśle 
włókienniczym Łodzi, i ne podsta­
wie rezultatów tei ankiety opreco­
wał stetystyke:: zatrudnienia, odzwier­
ciedle;~cą stan rzeczy w trzecim ty­
godniu stycznia r. b. 

Jak i przy poprzednich ankietach, 
Wydział Statystyczny oparł się na 
danych, dotyczących fabryk łódzkich, 
zrzeszonych w Związku Przemysłu 
WłókIenniczego w Państwie Polskiem, 
Krajowym Związku Przemysłu Włó­
kienniczego, Związku Wykończalń i 
Fl!Jrbiarń okr~gu łódzkiego oraz Zwią­
zku Zawodowego Właścicieli F ar­
biarń Zarobkowych w lodzie Z fab-

ryk niezrzeszonych uwzgle::dniono j 

tym rarem Widzewską Manufaktur~. 
od której WIadomości zaczerpni~to 
bezpośrednio_ 

Wyniki ostatniej ankiety przedsta­
wiamy łącznie z wynikami poprzed­
nich ankiet Wydziału St8tystycznego, 
gdyż zestawienie takie daje niezmier­
me ciekawy obraz ewolucji w dzie­
dzinie stanu zatrudnienia w ciągu 
ostatlrich miesi~cy. Dla wi~kszej 
przejrzystości podajemy obok liczb 
absolutnych również liczby wzgl~dne. 
uJe:te procento wo. 

Sześć dni w tygodniu, czyli pełny 
tydzień, pracowało w październiku 
ub. r. 32,582 robotników, w końcu 
listopada ub. r. 24,948, obecnie -
7.268. ady w październiku ub. roku 
precujący pełny tydzień stanowili 85 
proc. ogółu zatrudnionych wówczas 
robotników, w lIstopadzie ~tlłnowią 
26,5 proc., ostatnio zal~dw;e 8,2%. 
Ci zatem, którym przeżywany obec­
nie przez Łódź kryzys przemysłowy 
nie dał si~ jakby we znaki, stanowią 
całKiem nie\iczną garstk~. Takąż e­
wolucje:: obserwujemy w grupie pra­
cujących "dni. W p~ździerniku ro­
ku zeszłego było ich jeszcze 10,237, 
pod koniec listopada już tylko 6,006, 
- obecnie zaś jest ich ogółem. 
t ,795. Liczebność tej grupy w sto· 
sunku do ogółu pracujący~h spadła 
z 11,2 proc. w październiku ub. r. do 
2- proc. w trzecim tygodniU. ~tycznill. 
Zmniejszenie widzimy również w gru­
pie pracujących 4 dni. W paździer­
niku ta grupa lIczyła 37,837, czyli 
40,7 proc. ogółu pracuj~cych, w koń­
cu listopada 27,452, czyli 29,1 proc. 
ostatnio zaś 11,025, czyli 12,5 %

.-

Przechodząc do grupy pracują­
cych 3 dni i mniej, stwierdzić nale­
*y, że liczebność tej grupy wzrasta 
ustawicznie, przyczem obok grupy 
pracujących 3 dni w tygodniu po· 
wi~ksza si.:: szybko również grupa 
pracujących tylko 2 dni, a ostatnio 
przeprowadzona ankieta zainaugurp­
wała już grup~ pracujących 1 dzień 
w tygodniu. W p;o.ździerniku ub. r. 
w przemyśle włókienniczym Łodzi 
liczba pracujących 2 i 3 dni w tygod­
niu wynosiła 12,191, ku końcowi Ii-
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stopadlI ub. r. liczba ich wzrosła do 
85,855, czyli nieomal trzyk.rotnie po' 
wi~kszyła się, w ostatnim zaŚ tygod­
niu stycznia r. b. 2 i 8 dni precowa­
ło jui 68,265 robotników, czy 'i od 
końca listopada ub. r. liczba znowu 
prawie podwoiła si~. Oprócz tego, 
w końcu ~tycznia r. b. ł 65 robotni­
ków miało zatrudnienie tylko jeden 
dzień w tygodniu. 

Jeżeli trafne jest zalożenie, że za­
robki robotników, precującvch 8 dni 
w tygodniu i mniej, na utrzymanie 
nie wystarczają, w takim razie Łódf 
posiada w tej chwili około 70 tysi~­
cy robotników, wprawdzie krótko­
pracujących, lecz niemogących si~ 
utrzym2lć. Do tych quasi- bezrobot­
nych należy doliczyć tych, którzy 
pozbawieni S(1 pracy zupełnie. Wed­
le demych związków przemysłowców 
liczba robotników w fabrykach nie­
czynnych wynosiła w trzecim tygod­
niu stycznia 4,227. Przyjmując tę 
liczbę bez korektury, otrzymujemy 
około 7b tysięcy robotników, których 
byt materjalny jest całkowicie lub w 
bardzo znacznym stopniu zachwiany. 
Dotyczy to wyłącznie przemysłu włó­
kienniczego i to - jak ze wstępnych 
uwag wynika - nie cełego. Rzeczy­
wiste zatem rozmiary bezrobocia są 
nieco wi~ksze, aniżeliśmy wyżej 
wskazali. 

- Walka z jaglicą. Ostatnie po­
siedzenie Rady Sekcji do Walkj z 
jaglicq, w którem brali m. in. udziel 
przedstawiciel D. O. K. IV pIk. dr. 
Karnicki, neczelny higJenista szkół 
powszechnych, dr. Gutentag, kierow­
nik lekerski szkół jaglicznych, dr. 
Krausl, dr. Mincowa, kierownik Sek­
cji do Walki z jeglicą, dr. Jastrz~b­
sk.i, inspektor sanitarny, dr. Starzyń­
ski, przedstąwiciel Wydziału Oświaty 
i Kultury, tadny Papis. oraz przed­
stawiciel Wydziału Opieki Społecznej, 
p. Wisławski, było głównie poświę­
cone sprawie przeprowadzeni21 sku­
tecznej welki z rozszerzającemi się 
w lodzi chorobami oczu. Posiedze­
niu przewodniczył dr. R. Starzyński. 
Dr. R. Sterzyński i dr. Gutentag 
przedstawili konieczność przeprowa-

dzema systematycznego badenia oczu 
u dzieci, uczc::szczmjących do szkół. 

Nast~pnie poruszono spraw~ od­
czytów i artykułów, j21ko jednego ze 
środków, uświadamiających społe­
cu:·ństwo o skutkach lekcewafenia 
chorób ocznych. 

. Bardzo fywą dyskusj~ wywołało 
sprawozdanie z 8·miesi~cznej dzia­
łalności Sekcji do Walki z jaglicą. 

Poza tern uznano za konieczne 
na najbiiższem pOSiedzeniU Rady 
Sekcji omówić sprawę walki z jagli­
cą w sferach robotniczych oraz spra­
w~ leczenia jaglicznych wambulato .. 
rjach ogólnych i' biurze sekcji. 

Po dłuższej dyskusji przyj~to n8-
st~pujlłce wnioski: 1) przychylając 
się do stanowiska Wydziału Oświ8ty 
i Kultury, co do z21angażowania 8 no­
wych lekarzy. szkolnych, Rade Sek­
cji uważa za konieczne zobowiqzeć 
wszystkich 28 leka'rzy szkolnych do 
poświ~cania codz~ennie .1/2 godziny 
czasu wył~cznie na badenie okuli­
styczne dzieci szkół powszechnych, 
2) Rada Sekcji, pragnąc nie obciążać 
zbędną pracą embulatorje jagliczne, 
uchwala, aby lekarze szkolni wypadki 
podejrzane o jaglic~, kierowali do 
'okulistów 2lmbulatorjów ogólnych, 
skąd dzieci chore b~dą przesył21ne 
do ambulatorjum jeglicznego; wy­
padki jaglicy, nieulegające wątpliwo­
ści dla lekarza szkolnego, mZlją być 
kierowane w"rost do ambulatorjum 
jaglicznego, 8) Rade Sekcji uW8ia za 
koni~clne. by wszyscy lekarze szkol­
ni UCZęSlCZ81i do ambulatorjum ja­
glicznego conajmniej w ciągu tygo­
dnia po par~ godzin dziennie w cha· 
rakterze hospitantów, celem dokładne­
go zapoznenia si~ z różnemi poste· 
ciami jtJglicy: - wreszcie 4) Reda 
Sekcji post21nawia zainterpelow21ć Na­
czelnego Lek21rza Kasy Chorych w 
kwestji otwarcia ambulatorjów jag­
licznych w Kasie ChDrych. 

- Miejskie wieczorne kursy do­
kształcające. Według danych, po­
siadanych przez Wydz~ł Oświaty i 
Kultury, w grudniu ub. r. na wie­
czorne kursy dokszttJłcające UCZ~Sl· 
czało 1624., słuchaczów (1172 męż-
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czyzn i 452 kobiety). W miesiącu 
poprzednim, t. j. w listopadzie - u­
cz~szczało na wieczorne kursy do­
kształcające 1776 osób. Spadek frek­
wencji w ~rudniu (około 8 proc.) 
tłumaczy się bezrobociem i wyjazdem 
wielu osób z Łodzi. Podług wieku 
w grudniu było słuchaczy rocznika 
1908/g - 7. w wieku od 16 do 18 
lat - ]66, od 18 do 21 - 987, od 
21 do 80 - 382 oraz starszych-
82. W tern było: 1153 katolików, 
880 ewangelików, 7 prawosławnych. 
fi baptystów i 78 żydów. Według 
zawodów liczono: 696 słuchaczów 
robotników, 405 rzemieślników, 170 
prektykantów, 79 biuralistów, 56 
służby oraz bez określonego zawo­
du - 218. 

- Pomoc miasta dla bezrobot­
nych. W związku z prowadzoną 
przez Magistrat rn. Łodzi akcją po­
mocy dla bezrobotnych i asygnowa­
niem przez Radę Miejską nowych 
kredytów na ten cel, otrzymujemy 
poniższe informacje, dotyczQce sta­
nu zatrudnienia bezrobotnych przez 
Wydział Gospodarczy Magistratu. 

W okresie od 7 stycznia do 7 lu­
tego r. b. przy uprzątaniu śniegu z 
ulic miasta oraz przy robotach ziem­
nych w parku im. ks. Poniatowskie­
go, .Źródliska" i w Zakłedzie Hodo­
wlanym przy ul. Brzezińskiej - Wy­
dział Gospodarczy zatrud.lił kilku­
set robotników, którzy pracowali 
po 3 dni w tygodniu, zarabiając 
przeciętnie po 4 miljony marek 
dziennie. Ogólna ilość dni roboczych 
wynosiła 3497 j suma zaś wypłaco­
nych dniówek-Mk. ] 1,498,954,000.-

Należy dodać, że zatrudnieni bez­
robotni, prócz dnióweh, otrzymują 
bezpłatnie z tanich kuchen miejskich 
obiady or2lz porcJ~ chleba. 

Wobec tego, że Wydział Gospo­
darczy w okresie następnym, t. j. 
od dn. 7/11 do 7/1II dysponować b~­
dzie na cele pomocy dla bezrobot­
nych sumą ok. 20 miljardów mk., 
ilość zatrudnionych robotników bę­
dzie mogła być zwi~kszona, praWdO­
podobnie wdwójnasób. Na prze-

szko.dzie w tym wzgl~dlie stoi w 
pewnym stopniu szczupłość niezbęd­
nego przYJ robotach taboru, czemu 
jednak kierownictwo Wydziału Go­
spodarczego, zdające sobie sprawę 
z powagi podje;tych zadań, stara się 
skutecznie zaradzić. ( 

- Godne naśladowania. Nasku­
tek prośby pisemnej kierownika szko· 
ły powszechnej Ng '16, p. Noweckie­
go, Zarząd Tow. f\kc. Zjednocznych 
Zakładów Przemysłowych K. Scheib­
lera i L. Grohmana własnym kosztem 
w krótkim bardzo czasie przeprowa­
dził remont wszystkich pomieszczeń 
szkolnych i odświeżył gmach szkol­
ny zzewnątrz. 

Wobec tego, że na ogół właścicie­
le domów i nawet wielkie firmy 
przem'ysłowe uchylają się od jakich­
kolwiek świadczeń na rzecz sz---olni­
ctwa (np. jedno z najwi~kszych to­
warzystw akcyjnych zażądało zwrotu 
gmachu, zajmowanego przez Miejskie 
Seminarium Nauczycielskie), obywa­
telskie stanowisko Tow. f\kc. Zjedn. 
Zakł. Przem. K. Scheiblera i L. Groh­
mana zasługuje na szczególne • pod­
kreślenie. 

W związku z powyższem, p. pre­
zydent Cyna'-ski przesłał w imieniu 
Magilitratu do zarządu wymienionej 
firmy pisemne podziękowanie. 

-"- Z Miejskiego Muzeum Nauki 
i Sztuki. Jak wynika ze sprawo­
zdania Miej~kiego Muzeum Nauki I 
Sztuki za m. styczeń r. b., w okre' 
sie sprawozdawcżym zwiedziło Muze­
um 2316 osób. W liczbie tej znaj·' 
dowało się doroslycll 563 i młodzie­
ży 1753 osób. Prócz tego Muzeum 
ZWiedzili uczniowie 29,34 i 41 szko' 
łv powszechnej oraz szeregowi z 
O~ręgowych Zakładów Uzbrojenia. 

* * * Muzeum Miejskie otwarte jest dla 
publiczności w dni powszednie, prócz 
poniedziałków, od, gJdz. 10-2 i od 
4 - 7;, w niedziele i świ~ta - od 
godz. 3 - 6 popoł. 

- Miejski Kinematograf Oświa­
towy. Według sprawozdania Wy-
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działu Oświaty i Kultury, w ciągu 
stycznia r. b. Miejski Kinematograf 
Oświatowy odwiedziło 52,974 osób, 
w tern dorosłych 22,175 i młodzie­
ży -- 30.799. 

W tymże czasie Kinematograf 
Oświatowy wyświetlił tR8 seansów. 
Seansy te dzieliły się na naukowe, 
dozwolone dla młodzieży, oraz do­
zwolone tylko dla?· dorosłych. Naj­
większe m powodzeniem cieszył się 
program, podclas którego wyświet' 
lano piękny dramat na tle walki o 
niepodległość Stanów Zjednoczonych 
f\meryki Północnej, p. t. "Młody po­
wstaniec" • 

- Miejskie szkoły wieczorne uzu­
pełn!ające. W grudniu ub. r. Łódź 
posiadała 42 miejskie szkoły wie­
Czorne uzupełniaj~ce. W IJczbie tych 
szkół było 19 męskich, 18 żeńskich 
i 5 mieszanych. W grudniu 1923 r. 
do miejskich szkół wieczornych uzu­
pełniających uczęszczało 9791 osób 
(4930 płci męskiej i 4861 płci żeń­
skiej). Do szkół męskich uczę,szcza­
ło 4517 mężczyzn; do szkół żeńskich 
4551 kobiet i do szkół mieszany~h 
413 mężczyzn i 310 kobiet. Podług 
wieku do miejskich szkól wieczor­
nych uzupeł'liających uczęszczało z 
roc7nika 1908/1909 -- 7521 osób, w 
wieku od 16 do 18 lat - 2080, od 
18 do 21 lat - 110, od 21 do 30 
lat - 46 oraz starszych ponad 80 
lat -- 34. Wśród uczęszczających 
do t~ch szkół było 547~ katolików, 
741 ewangelików, prawosławnych -
3J j żydów 3541. 

Według zawodów przypadało na 
robotników - 2164 osób, rzemieśl­
ników - 1279, praktykantów-13tJ2, 
biure.listów - 99, służbę-297, hand­
lowców - 118, innych zawodów -
] 65. oraz nieposiadających żadnego 
zawodu - 4257 osób. 

Na I semestr uczęszczało - 6 t 7 
osób, II-gi - 1078, III-ci - 1835, 
IV-ty - 2118, V-ty - 1971, VI-t y-
1449, VII-my - 731, VIII- my - 151 
j IX-ty - 141. 

- Statystyka Pogotowia Ratun­
kowego. Opracowana przez Wy" 

dział Statystyczny Magistratu m. 
lodzi statystyka wypadków, oparta 
na sprawozdaniach Miejskiego Pogo­
tOWIe. Ratunkowego, wykazuje ogółem 
3,816 wypadków udzielenia pomocy 
przez pogotowie w ciągu ubiegłego 
roku. Z. zestawienia tej liczby z licz­
bami z lat poprzednich wynika, że 
działalność Pogotowia wzmogła się. 
Bowiem w roku 1920 pogotowie 
udzieliło pomocy w 1,635 wypadkach, 
w r. 1921 - 1,835, w f. 1922-2,793. 
W porównianiu z rokiem 1920 liczba 
wypadków wzrosła zatem więcej niż 
w dwójnasób. 

Li~zebność wypadków w 1928 r. 
podł,tig rodzaju przedstawia się na­
stęr:fująco; uszkodzenia zewnętrze-
2,075, cierpienia zewnętrzne - 1,008. 
zatrucia i uduszenia- 389, porody i 
poronienia - 240, obłęd - 61, sy­
mulacja - 5, śmierć - 43. 

Zauważyć należy znaczny wzrost 
wypadków obłE:du. W 1920 r. pogo­
towie skonstatowało obłE:d w 17 wy­
padkach, w 1921 r. - 20. w 1922 r. 
- 46, a w foku ubiegłym - jak za­
znaczyliśmy - 61. Wzrost w cztero­
leciu zatem blisko czterokrotny. 

Dla charakterystyki wypadków 
ma znaczenie rozklasyfikowanie pod­
ług przyczyn. Na poszczególne gru­
py przypadają poniższe liczby: roz­
prawy nożowe - 86, zatrucie alko­
holem - 39, nędza - 382, zama­
chy samobójcze i samobójstwa-' 
807, najechania i przejechania -167, 
uderzenia i zranienia - 1,865, inne 
- 1,468. 

Wypada zwrócić uwagę na wy· 
padki, objęte grupą .nędza". Grupa 
ta jest szczególnie liczne, co jest 
wielce dla Łodzi' charakterystyczne. 
Znajdujemy tu bowiem uboczne po­
twierdzenie faktu, że Łódź jest mia­
stem wielkich' bogactw, a zarezem i 
wielkiej n~dzy. Notowane przez Po-

I gotowie wypadki, wynikające z n~· 
dzy, były rówllież b. liczne w ubie­
glych latach (1919 - 303, 1920 -
293, ]921 - 816, 1922 - 344). 

Znaczny wzrost obserwuiemy rów­
nież w dziedzinie zamachów samo­
bójczych ł samo!:>ójstw. W 1920 r. 
ta grupa liczyła lOS wypadki, 1921 
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r. - ]59, 1922 r. - }98, 1923 r. -
807. W tych nadmiernie wielkich 
cyfnsch niejzsko odzwierciadla sie; 
nerwowe życie naszego miasŁ2I. 

- Nowe projek.ty ustaw. Minister­
stwo Spraw Wewn~trznych wniosło 
do Sejmu następujące projekty dstaw: 
o gminie wiejskiej, o gminie miej­
skiej, o ordynacji wyborczej dla gmin 
wiejskich, o ordynacji wyborczej dla 
gmin miejskich, o wyborach do sej­
mIków powiatowych oraz o powiato­
wych związkach komunalnych. 

- Aprowizacja miast. Z inicjaty­
wy Tow. f\prowizacji Miast odbył 
się w Warszawie dn. lOgo b. m. 
zjazd przedstawicieli miast, prowa· 
dzących własne wydziały aprowiza­
cyjne, w celu omówienia obecnej 
sytuacji. Łódź n8 zjeździe reprezen­
tował p. ławnik Muszyński, który 
jest - jak wiadomo - również człon­
kiem zarządu wspomnianego Towa­
rzystwa. 

Po ożywionych nZ!rzsdach uczest-I 
ników zjazdu, zwłaszcza w kwestjach 
zaopatrywania miZ2st w zboże i tłusz- . 
cze, postanowiono wystąpić do 
Ministerstwa Skarbu o udzielenie 
miastom 500,000 złp. kredytu na 
zakup zboża oraz 500,000 zlp. na za­
kup szmalcu i wogóle tłuszczów. 

W związku z odbytą przed obr.­
darni zjazdu konferencją z przedsta­
wicielami Ministerstwa Skarbu istnie" 
Je uzasadniona nadziejC", że Minister­
stwo poprze wystąpienie miast i ż~­
dane kredyty zostaną w krótkim 
czasie udzielone. Repartycją ich zaj­
mie się zarząd Tow. I\prowizacji 
Miast. 

- Rezerwa mąki dla Łodzi. Dzi~· 
ki energicznym starlJlliom kierowni­
ctwa Wydziału Handlowego Magistra- I 
tu m. Łodzi, Wydział Handlowy o­
trzymał z Głównego Urzędu Zbożo­
wego zezwolenie na urządzenie w 
Łodzi składów mąki, otrzymywanej 
za pośrednictwem rzeczonego Urzędu. 

W skłlJdach tych mieścić się b~· 
dą stałe zapasy mąki, stanowiące re~ 
zerwt: na wypadek strajku kolejowe-

go, przerwania komunikacji j ,t. p. o­
koliczności. 

Pierwsze wagony mąki z Głów­
nego Urzt::du Zbożowego dla skła­
dów łódzkich już nadeszły. 

- J\kcj a pomocy dla bezrobot­
nych i ubogich. W celu polepsze" 
nia posiłku, wyeawanego bezrobot­
nym I ubogim, Wydział Opieki Spo­
łecznej dodaje do bezpłatnych obia­
dów porcje chleba wagi 142 gramów. 
W ZWIązku z wzrastajlIcem bezrobo­
ciem zwi~kszana jest stale ilość bez­
płatnych obiadów. W grudniu r. ub. 
Wydział Opieki Społecznej wydawał 
195 obiadów dziennie, obecnie ilość 
ich dosięga cyfry 850. 

- Kary za niedopełnienie ,obo .. 
wiązku szkoln~go. W tygodniu od 
4 do 9 b. m. za nieposyłanie dzieci 
do szkoły z wyroków Komisji Pow­
szechnego Nauczania odbyli kary 
aresztu: 1) Kostrzewski Władysł22w, 
- Głucha 4, - 1 dzień; 2) Dynek 
Józef, - Młynarska 64, - 1 dzień; 
3) Pawlak Marcin, - Dolna 21, -
l dzień; 4) Slyfner Józef, - Suwal­
ska 18, - 2 dni; 5) Nowakowski 
Michał, - Rokicińska 21, - l dzień, 
e) Rytke Juljusz, - 1\1 eksandrowska 
28, - l dzień; 7) Dąbrowski' Józef, 
- Pawia 24, - 1 dzień; 8) Zasada 
Józef, Sz. Konstantynowska 2Q,­
l dzień. 

- Oświetlenie parku im. H. Sien­
kiewicza. Z inicjatywy Wydziału 
Gospodarczego Magistrat zawarł u­
mowę z biurem technicznem 1\. 
Lejzerowicz ńa urządzenie instalacji 
oświetlenia elektrycznego w parku 
im. Sienkiewicza. Kosztorys robót 
opiew22 na sumę 4,962,910,000 mkp. 
Roboty mają być wykonane w ciągu 
6 tygodni od chWili rozpoczęcia, 
rozpoczt::te zaś w 8 dni po otrzyma­
niu zaliczki. Za każdy dzień opóź­
nienia w ukończeniu robót instala­
cyjnych firma 1\. Lejzerowicz zobo­
wiązuje sit:: płac~ć 5°/. sumy kosz­
torysowej. W myśl § fi umowy Ma­
gistrat zastrzegł sobie prawo kontro-
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lowania robót przez upowaźnionych 
do tego urzt::dników miejskich. 

Tym sposobem sprawa oświetle­
nia parku im. Sienkiewicza zostanie 
wkrótce pomyślnie załatwiona. 

Z T·wa Gniazd Sierocych 
w Watszawie. 

155 dzieci i młodzieży ma dzisiaj 
T wo pod opieką swoją, z czego 60 
jest w gnii!lzdach, 95 uczy sl~ zawo· 
dowo w przeróżnych zakładach, nii­
szych. średnich i wyższych. Jeden 
kończy prawo, jeden szkoł~ główną 
gospodarstwa wiejskiego, dwóch jest 
na polItechnice, jeden kończy szkoł~ 
dramatyczną, S-ciu kończy średnią 
szkoł~ rolniczą w Sobieszynie, w 
niższych klasach tejże szkoły jest 
pięciu. 

W szkołach rolniczych niższego 
typu jest 10, sześc:u jest na do­
kSltałcaj~cych kursach rolniczych, w 
seminarjum nauczycłelskiem jest dzie­
wi~cioro, w liceum duchownem j~st 
jeden, jeden w korpusie kadetów na 
ukończeniu, ośmiu jest w gimnazjum. 
W szkole gospodarstwa kobiecego 
Jenerałowej Zamoyskiej w Kuźnicach 
jest 14 dziewcząt. z których par~ ma 
już patenty, zdobyte przedtem w 
szkołach krawiecczyzny, biel,źniarstwa 
e.tc., kilku chłopców jest w szkołach 
rzemieślniczych, handlowych, są tacy, 
co ledwie nadali si~ do terminu ... 

Wszyscy uczą si~ z zapałem, gdyż 
każdy z gnieździaków uczy się tego, 
co lubi i co ukochał. 

I każdy zarobkuje na siebie w 
mniejszym albo wit::kszym stopniu. 
Od lipca do nowego roku ich nauka 
i utrzymanie kosztuje około 12,000 zlp. 
- połowę tego pokryli wychowańcy 
własn~ pracą. 

~wo.cną jest praca T. G. S •. 

. Program wychowawczy wytrzymał 
p.rob~ ogniową. Instytucja rozwija 
SIę,. na własnych dawnych wycho. 
wemca~h fundując dalszy rozrost, za· 
przęgaJąc najlepszych z nich i najle-

piej wyszkolonych do pracy w cha· 
rakterze urz~dników, nauczycieli, 
opiekunów - gospodarzy gniazd, ja­
kich kilkanaście powstanie niezadługo 
l przeznaczeniem dla sierot po żol· 
nierzach. 

Nic dziwnego, że ilość ofiarodaw· 
ców i fundatorów, wciąż wzrasta. 

Zarząd Główny T. G. S~ mieści 
siE: w Warszl!lwie, Wilcza 2. 

, 
Z życia miast polskich. 

Ile wynosiły wydatki miasta War­
szawy na utrzymanie personelu '1 

W związku ze stałem podwyż­
szaniem wynagrodzeń pracowników 
miejskich naskutek wzrostu kosz­
tów utrzymania, kredyty personalne, 
przewidziane w budżecie na 1928 r., 
okazały si~ niewystarczające i wie­
lokrotnie zostały przekroczone przez 
wydziały miejskie. Z tego powodu 
magistrat uchwalił, aby wyjednać od 
Rady Miejskiej dodatkowy kredyt 
do budżetu zeszłorocznego w sumie 
729 miljardów marek. 

Ogółem wydatki na utrzymanie 
personelu miejskiego wynosiły pra­
wie 770 miljardów,. 

Ofiara Magistratu m. Warszawy 
na Skarb Narodowy. 

Jeszcze w 1914 r. ówczesny Ma­
gistrat z 'okazji wykończenia budowy 
Iłł mostu na Wiśle zamówił specjalne 
żetony pamiątkowe, któremi obdarzył 
różnych dygnitarzy rosyjskich, człon­
ków komitetu budowy mostu iwo­
gól e osoby, mające styczność z bu­
dową. W.ypadki lat ostatnich spo­
wodowały, że cz~ści tych żetonów, 
wykonanych ze złota i srebra, obda­
rowani nie odebrali. To też obecnie 
Magistrat zdecydował, aby nieode­
brane ] 8 żetonów złotych i t 3 srebr­
nych przekazać komitetowi zbióryj 
na Skarb Narodowy, jako ofi:UE: Ma­
gistratu m. sto Warszawy. 'Ofiarowa­
ne przez Magistrat żetony przedsta­
wiają wartość około miljarda marek. 
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Dzielnica przemysłowa Lublina. 

Lubelsko Rado miejsko postano ... 
wiła wydzielić no 'terenie miasta o ... 
sobnll dzjc1nic~, U? którejby pr ~emysl 
fabryczny, niekr~powony przeciwnym 
interesem dzidnic mieszkaniowych, 
mógł znaleźć dlo siebie s\'obodne 
~arunki rozwoja. Dzielnico ta zo" 
stoje określono linją od mosta kole ... 
jowego no Bystrzycy, posem łąki 
rotory, zo cukrownill "Lublin,· zo 
młynem Blochmano. fobrykll tqrbjn 

do mostu drogowego no Bystrzycy, 
rzekll do przedłatenio ulicy Wesołej, 
ulicą Wesołą do browaru Ił Vettero", 
czc;ścill ulicy Bernardyńskiej do uli ... 
cy Zamoyskiej, uliCll tlisjonnrsktl zo 
Brou?tlrem KIjoko, do ulicy KllPiclo ... 
wej, uIicq KClPiclowl\ do rzekI By ... 
strzycy i bkftiem jej do młynn Krou .. 
sego, al. Tatarskll do zbiegu ulicy 
Kolinowszczyzny i połudoiowq pola ... 

I 
cil\ al. Kolinowszczyzny do rogatki 
no moście drogowym no Bystrzycy. 

Treść numeru 8 ... g0: 
Film szkolny w Ameryce.-
W sprawie Elektrowni lbdzkieJ.-

Dział sprawozdawczy: 
Protokół 5 posiedzenia Rad, 

O bw ieszczenia i okólniki. 
Miejskiej z dnia 7 lutego.-

OkoJnik N! 8 w sprawie akceptowania rachunków przedsiebiorc6w i dostawcbw 
przez kierownictwa pos~czególnlch W,działów Magistratu m. Łodzi.-

Kronika miejska.-
Z Tow. Gniazd Sieroclch w Warszawie. 

Z życia miast polskich.-

Licytacje przymusowe. 
W,dział Padatkowl (Dl:iał Sekwestracljul) oiniejszom podaje do wiadomo~ci. to w 

dniu 2') lutego 1924 roku Eldbędą si~ licytacj~ ruchomośc\ niżej podanych osób za nie­
wpłacone podatki: Mi1mana. Pańska 7, szafa. Kroogolda. Konstantyr:owska 58, szafa. 
Ostrowskiego. Konstantynow:ska 49. szafa. Walfisza, Połnocna 23, tremo. Finkelsteina, 
Piotrkowska 64, sweter. BlaDkiela J.,Nowo-Cegielniana 29, kredoas. Piwnickiej M , Zgier­
ska 64, szafa .. Ekszłajna, Cegielniana 30, stot Tyszkiewicza, Prusa 14, zegar. Binke M .• 
Wschodnia 47, szafa. Baodusa, Drewnowska 7, stół i biurko. Krumholca. N.-Cegielnia 
oa 37. szafa. Raczyńskiej, Stefana 26. maszyna do szycia. Kesteoberga, Północna 25. 
I!>bru. Edelsteina. Kilińskiego 23, kredens, Kapłana, Piotrkowska 60, kasa ogniotrwała. 
Betera, Srebrzyńska 31, waga. 'Grawe 1., Kilińskiego 39, prasa do kopjowania. Zafta B .. 
FranciszkaJlska 35, 2 krzesła. GaJer e" Zgiorska 96. pianino Krakowskiego,. NowomieJ­
ska 18, 20 tuzinów skarpetek. Trona, Lutomierska 11, szafa. Grinbauma Zórawia 20, 
maszlna do sZlcia. Malipana. Narutowicza -tO, wieszak. Sztarkmana. Piotrkowska 39, 
zegar i obrus. Zysmana K., Franciszkańska 7, otomana. 

Dnia 21 lutego '1924 roku o godzinie 9-ej rano: Freta l, Andrzeja 2, 1 kapelus7. 

I 

W. Kluna, Rzgowska 39. nocny stolik i 2 stoliki do kwiatów, Andrzejewskiego, Itilińskiego 
135, kredens. Lewandowskiego W., Sienkiewicza 62, szafa. Krygiera M., Sieradzka 1, 
tremo. Słowińskiego, Lączna 7. stół. Poborcy B" Piotrkowska 71, materjał. Blaufarba, 
Pańska 44, stoł. Lesmana, Wodoy Rynek 14, maszyna do szycIa. Lis!a M., Gł6wna 16, 
zegar. Lajchmana K., szafa. Braudera, Senatorski. 4, stoI. Golaberga, 6-togo Sierpnia 63, 
lustro. Janiec, Andrzeja 26, para obuwia. Kaźmierc~aka, Rzgowska 141, 2 kapy., Ma­
iowskiego, Nawrot 99, szafa i lustro. Cel majstra M., Piotrkowska 198, trC!'mo. Jesio. 
llowskiego G., Karola 4, obrus KlaJda E., Zamenhofa 4. obrus, Speidel, Nawrot 7., biurko, III 
szafa. letak, otomana. Grasgruna, Nawrot 39, umlwalnia. ---!J 

Redaktor: Bolesław Dudziński. Wrdawnictwo Zarz~du Miasta Łodzi. 

Odbito w tłoczni B-ci Holeman w Łodzi ul. Zawadzka NI 7. 
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